
A. PM

из л Cła/rę [L

\

New York,1 pazdziernika 1943r.

Wielce ©zanowna Pani Marszazkowo,
+

Mamy głęboki zaszczyt powiadomie Panią Marszałkowa,
13 nurtujące Polonię amerykanską już od dłuższego czasu pro-
jekty stworzenia placowki naukówej, poswiąconej badaniu.
epoki Marszałka Piłsudskiego i czasow następnych, przy=
brały ostatnio konkretną formę. Wianowicie na zebraniu
szeregu osob z wielu osrodowisk polskich Stanow Zjedno=
czohych, odbytym w dniu 4 lipca r.b. w New Yorku, powzię«
to uchwałą o powołaniu do życia "Amerykanskiego Instytutu
Jozefa Piłsudskiego poswięconego badaniu najnowszej historii
Polski", jako kontynuacji prac Instytutu w Warszawie,
zdewastowanego przez Niemcow.

W skład Komitetu Organizacyjnego wchodzą:
Ignacy Matuszewski - przewodniczący i
Marta Kozłowska ~ sekretarz
Jozef Piech, przemysłowiec z Chicago, » skarbnik
oraz członkowie: -
Henryk Floyer Rajehmen

| Maksymilien Wegrzynek
L.A.Kupferwasser, inwalida z plerwszej wojny z Chicago
Witold Skubikowski, profesor z Chicago
Jan Z,Dodatko, robotnik z Detroit

Na dyrektora Instytutu powołano Wacława Jędrzejewicza.

Komitet Organizacyjny postanowił przystąpie do otwo=
rzenia biura Instytutu, wydania po polsku wyboru pism
J.Piłsudskiego, wydania po polsku i angiłisku Konsty-
tucji kwietniowej 1935r. ze wstępem, wyjasniającym jej
geneze 1 znaczenie orez szeregu innych wydawnictw.

Obecnie biuro Instytutu rozpoczęło swą normalną
pracę. Jednoczesnie zapoczątkowano zbieranie materiałow
w największych bibliotekach amerykanskich dotyczących
bibliografii Jozefa PiZsudskiego oraz historii Polski
ostatnich czasow. \ и

 



Mamy zaszczyt podac powyższe do wiadomosci Pani

kowej w przeswiadczeniu, że inicjatywa Polonii amerykan-
skiej znajdzie Jej całkowitą aprobatę i że przyczyni się

do szerzenia wsrod wychodztwa polskiego w Ameryce i w

innych częsciach swiata prawdy o Polsce, ktorej wyrazi~
cielem i głosicielem był Komendant Piłsudski.,

Z najgłębszym poważanloń

Przewodniczący

(].Matuszewski )

Dyrektor

}

ÏW.Jqdrzo wiez)

 



   

  

t Pturdolin.

New York, 5 stycznie 1944r..

|

Nielce Szanowne Pani ,

W dniu 1 pezdzierzika wysłalismy do Poni Marszelkowej pismo, .
informujące Ję o powstaniu Auerykenskiego Instytutu Jozefe PÏN- À
skiego poswisconego badenin najnowszej historii Polski, Obecnie %
pozwelem sobie przesłne Poni !ersze2kowej dalsze szozogoły odnos=
nie dziłalności tej instytucji.

 Za Zpczem więc szkle sprewozdenie z prec Instytutu od chwili
jego powstanie do 1 stycznia 1944r. Sride ten nie jest jeszcze cale
kowicie relonczony, ele, ze względu na oknzję, przesyłam go w tym
Stanie, jakim go posiedem, Sprawozdenie kasowe jest doprowadzone 1
tylko do 16 grudnia, Nie rommiet 1isty c !,tomlast 4
przesyłan tekst stctutu w jego ostetecznej formie.

CaZose togo weteria®i oddaję ze parę dni do drulu 1 przesię j
ras jeszcze P,ni lersraZlowe} w ostatecznej formie,

Obecnie przystępujumy do druke "Wyboru Pisnf Fomendanta, Zo Ba
perg dni gotowy już madzynopis oddaję do druku, narezieustalam z ;
drukarniami koszte, Spis tego tom zał;czem, Korzystając z upoważnie=
nia Pani Narszełkwoj przygotowałoń telst do tego wydawnictwa s и
punktu widzenie potrzeb Polonii Amerykunskiej, Dlatego tes wybrałem A
to wszysko, oo Fomendant mowił o Ameryce i Polonii, Z tego tematu
znelazłem tu jedno pisse Komendanta do Polonii, wręczono pzu£yx@ix-

Ku Zakowskiem 5 lipos 1825r, beze ver
posrodnio przed w Bristolu. Tozatem niektore przeno=
wienie, czy odczyty musiałem podac w skrotach (sle nie w Streszcze=
niach), by zmiescie się w około 320 stronach tekstu,

Wyodnie enerykanskie pism E mendanta wzbudza tu wielkte zainebe=
sowenie , 10, Ze pojdzie opo Rynek jednak pojemny nie jest
i dlatego bijemy tylko 2,000 egzemplerzy, Koszta, z powodu wojny, sę
berdzo wysokie, Kaiużkę chcemy sprzedawac po $5.#0. Londynskde wy-

danie Plsm nie doszło tu womlo, nawet sam dotęd nic widziałem, jak
ono wyględa, choo bardzo je poszukuję. Dlstogo toś amorykanskie wy=
domnie nie wprowadzi konkurencji do wydawnictwa Kolina,

Oddawcm niniejszego opowie trochę szczegołow o Instytucie i o
znie, a obecnie pozwalam sobie przes iso Pani larszełkowej wyrazy
nagich-nga Szacunku i poważanie В

 

 



WPani Marszałkowa

Aleksandra Pi¥sudska

w Edinburghu.

Wielce Szanowna Pani Merszałkowo,

Mamy zaszczyt zawiadomić Panią Marszażkową, iż

Walne Zgromadzenie członków Instytutu Józefa Pi%sud-

skiego w Ameryca na. swem posiedzeniu, odbytem w New

Yorku dnia 14 października 1944r. postanowiło powołać

Panią Marszałkową na

C z % o n k a H on o r o woe g o

Instytutu.

Z nejgZębszym szacunkiem

Prezes Rady Instytutu

Dyręktor Instytutu

/Stefen Łodzieski/

/Nactaw Jodrzejewiez/

Sekretarz

Marta Kozłowska/
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WPani Aleksandra Pilsudska

6 Spottinswood Strect

Edinburgh, Scotland

England

. 29 listopada 1944

Wielce Szanowna Pani Marsza2kowot

Od bardzo dawna nie miałem już wieści od Pani Marszałkowej

i Jej rodziny. Pośrednio tylko dowiadujemy się od przyjez=

dnych z Anglji, co u Pani słychać, Obecnie czekamy na

przyjazd szefa - zapewne on przywiezie nam wiele aktualnych

informacji;

Na tle tych strasznych wypadków, które przeszły albo które

nogę najejść, pracujesy tu na terenie Stanów Zjednoczonych

tak, jak możemy,. Każdy z nas wypełnia je w swojem środowi sku

4 według swych możliwości: słowem, piórem, wyklę. Jeśli

chodzi'o mnie, to od przeszło roku czas mój oddajęcałkow cie

pracy w Instytucie Józefa Piłsudski ego. Donosiłem już o tem

Peni Marszałkowej w paru listach, jak również przez Sakowe

skiego posyłałem sprawozdania z naszej dzisłalności i nasze

wydewmietwa; "Wybór Pism" Kowendanta i Konstytucję R.P.

Zapewne Pmi je otrzymała.

Instytut rozwija Aę dobrze, coraz ooniej staje na nogi i

zaczyna wgryzać się w tutógsze środowisko. Zyskujeny nietylko

o:łonków, co jest niezbędne jako podstawa finensowa Instytutu,

lecz także i stosucki z Amerykanami. Powoli Instytut stanie

się stację naukowę zagadnień związanych z najnowszą historję

Polski die użyku nietylko Polaków ale i Anerykanów, chcących

pracować w tej dziedzinie.

Odbyte w październiku Walne Zgromadzenie członków Instytutu

stwierdziło duże rezulkety, jakie osięgngliśmy w eieru roku.

Zbiory nasze, archiwa i bibjoteka rosną, środki finansowe

napływają. W opracowoniu mary parę książek, które chcesy

wydaë. Wolne Zgromadzeńbe uchwaliło powołać Panig i Generale

Yosnkowski ego ne członków honorowych Instytutu. Bardzo

proszę Panig Marszałkowp o zaakceptowanie tego i o skredlenie

paru słów do Instytutu. ;

Jak się Pani podoba nasze wydanie pism Komendanta? Robili śmy

co było nośna, by przy wojennych trudnościach drukarskich

księżka ta mogła wypaść jak najlepiej. Wyszła ona w sierpniu

1 powoli rozprzedaje sig. Z posiadanych fundus:Ow pokry1i &ny

właśnie całość kosztów drukarskich orez papieru i obecnie
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przystępujemy do tego, od czego powinni@wy byli zaczęś: opłaty

praw autorskich. Bardzo przeto przepraszam Pari ę Marszałkowę,

żo tak późno zgłaszam się do uregulowania długu Instytutu wobec

Pani. Obliczenia należności naszych w stosunku do Pan! opierają

sig na następujących danych: t

* Cena sprzeduina egzemplarza - $4.50

Honorarjum autorskie 10% od ceny sprzedażnej

czyli 45 centów od jednego egzemplarza.

Ilość wydrukowanych egzemplarzy = 2.000.

Przeto calkowite należność praw autorskich

(2.000 razy 46 6.) $_900.- !

Na poczet tej sumy przekazałem dnia 28 listopade rb. Pani Mer-

szałkowej przekazem telegraficznym przez Bank P.K.0. w lew.

Yorku - $ 200.- Dalsze raty będę starał si; przesyłaś w następnych

clesipcach.

Proszę Pani, Marszalkow. o łaskawe zaakcentowanie powyższego,

względnie podmie swych uwag odnobnt e tej naszej propozycji.

Książka Komendanta wśród tych, którzy j. czytają, wzbudza ogromne

zminteresoweni@. Spotykem się z Objewam wielkiej rado doi, że

nares mogę tu oryteć słowa Piłsudskiego. Inna rzecz, że grono

Grytające książki jest wśród tej €-giomiljonowej Polonji, znikome

i że tu większe książki polskie wogole nie są drukowane. W cięgu

przeszło trzoch lat zego tu pobytu £ większych objętościowo

księżek wydano tylko Kossak-Szczuekp (Réj) , no i my Komendanta.

Takie tu sę trudzości, %

 

Jeżeli piszę o wyduwiotwach, to pragnę wspomnieć, iż dostalen w

poczętkoch listopada rb. deposzę od "nistra Neunana z Meksyku,

w któroj mnie prosi o uzyskanie od Pani Marszałkowej zgody na

wydanie w Meksyku hiszpańskiego wydania Pani wspomnień. W

zwi&zku z tax wysłałe w dniu 6 listopada do Pani Магага?коте)

następujący depeszę:

"Received telerran from Newsm le:» 3 They want publish
memories in Spanish. Translation ready. Please &:& your”…autorisation for free copyright to me 619 W 113.

nie otrzymazes ecysji Pani owej: bardzo proso :рі znp odpowiedź, zyslg, że wydanie hiszpańskie ‘n: M:;wpotrzebne, gdyż rozejdzie sig ono napewno nietylko p; He kaykulecz także trafi do Aneryki Południowej. и f

  

 

Będę bardzo wdzięczny Pani Marszałkowej zao3 го Słów wi.
o Jej zdrowiu, o panu Janie i córkach. nypgaę'vmi 33:20:23;
z kareju? Ja w dale n
mej rodzinie. пул отека vie Nokitlen Wigdomości o
Przesyłam wyrazy nnjglçbnoèo szacunku

   

 

 


